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Z A G A D N IE N IE  P R Z Y Ł Ą C Z E N IA  A U S T R II  D O  N IE M IE C  PO  
I W O JN IE  Ś W IA T O W E J W  Ś W IE T L E  R O K O W A Ń  K O M IS JI  

P A R Y T A T Y W N Y C H

P o przegranej w ojn ie  i  po uzgodnieniu  zaw ieszen ia  broni na w arunkach  
podyktow anych przez Ententą ,  N iem cy n ie  zarzuciły  id e i poszerzenia sw ego  
obszaru państwowego'. P on iew aż zaś na zachodzie b y ło  to już n iem ożliw e, 
W szystkie w ysiłk i zm ierzające w  tym  k ierun ku  skoncentrow ano na w schodzie, 
tj. w  odniesien iu  do P olsk i, R osji radzieckiej i  p aństw  bałtyck ich  oraz A ustrii.
O ile  jednak akcje sk ierow ane p rzeciw k o państw om  w schodnim  prow adzone  
były przew ażnie pod hasłam i w a łk i z  kom unizm em , to  w  A ustrii realizow ano  
je pow ołując się  na prawa narodów  do sam ostanow ienia  1. W yzyskan o w  tym  
Wypadku u m iejętn ie  sform ułow ane przez W ilsona tezy , k tóre p rezydent S ta ­
nów Z jednoczonych stara ł się w prow adzić w  życie w  czasie obrad konferencji 
Pokojowej w  P aryżu. Tezy W ilsona u ła tw ia ły  N iem com  rea lizację  -zamiaru 
przyłączenia A ustrii, której politykom  już od schyłku  w ojn y  su gerow an o, aby  
ci —  dla u ła tw ien ia  sp raw y —  sam i zad ek larow ali ch ęć przyłączenia s ię  do 
R zeszy z. Cel ten  N iem cy osiągn ęli, a le A ustriacy  zm u szeni okolicznościam i 
Polityki w ew n ętrzn ej p od yk tow ali p ew ne w arunki, na k tórych  to przyszłe  
zjednoczenie m iało  s ię  opierać. W arunki au striack ie zosta ły  zaw arte w  taj­
nym protokole z 2 III 1919 r . 3. P rotokół ten  b y ł w yn ik iem  k ilk ud niow ych  
obrad sekretarza stanu do sp raw  zagranicznych  Brockdorff-R antzaua i  au­

str ia ck ieg o  m inistra spraw  zagranicznych  O ttona Bauera. K om unikat ogło­
szony po zakończeniu tych  r o k o w a ń 4 był n iem ałym  zaskoczeniem  dła n iem iec­
kiej op inii p u b lic z n e j5, gdyż u jaw niono w  niim, że n ie  doprow adziły  one jesz­
cze do w yjaśn ien ia  istn iejących  rozbieżności i  że ciężar ten  przerzucony został 
do k om petencji b ilatera lnych  k om isji resortow ych . N a ten  zaś tem at n ie  b yło

1 L. Z s i g m o n d, Versuche des deutschen Imperialismus, seine Machtposi-  
tionen nach Ost- und Siidosteuropa hinuberzuretten (1919—1920). „Acta Historica”, 
VoI. V nr 1—2. Budapest 1958, 61 ss.

1 A.G. K o g a  n, Germany and the Germans oj the llapsburg Monarchy on the 
£ve of the Armistice 1918: Genesis of the Anschluss Problem. Journal of Central 
European Affairs”, vol. XX, April 11960, nr 1, ss. 24—50.

3 „Berliner Monatshefte”. Herausgegeben von A. Boch, 22 Jahr, MSrz-April 
!944, ss. 72—78.

* J. H o h l f e l d ,  Dokumente der Deutschen Geschichte und Politik von 1948 
his Gegenwart. III Band. Die Weimarer Republik 1919—1933. Berlin und Miinchen 
b. r., ss. 93—94.

5 W. A p e l t ,  Geschichte der Weimarer Yerfassung. Miinchen 1946, s. 96.
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dotąd w  literaturze żadnych in form acji, bądź też istn ia ły  zu pełn ie błędne su­
gestie , gdyż dotychczasow i autorzy n ie dysponow ali m ateriałem  archiwalnym . 
D opiero poszukiw ania w  C entralnym  A rchiw um  N iem ieck im  w  Poczdam ie 
p ozw oliły  spraw y te przynajm niej w  pew nym  stopniu w y św ietlić .

P rzew id zian e w  protokole z  2 III 1919 r. kom isje p arytatyw n e, k tóre m iały  
opracow ać szczegóły  w ynikające z postanow ien ia  zjednoczenia obu państw  
organizow ały  się  n ie spiesznie. A u sw a r t ig e s  A m t (AA)  w  B erlin ie przystąpiło  
do k om pletow ania składu dwóch p ierw szych  kom isji, a m ianow icie finansow ej 
i  gospodarczej około 10 m arca. Postanow iono' co  prawda w  protokole, że obie 
te  kom isje zbiorą się  i będą ob radow ały w e  W iedniu, a le  już 14 III 1919 r. 
A u sw a r t ig e s  A m t  zw rócił s ię  p isem n ie do sw ego  posła w e W iedniu, hra­
b iego B odo W edela z  inform acją, że w y ło n iły  się n ieprzew idziane trudności 
ze  stron y  M inisterstw a Spraw  G ospodarczych (RWM). W obec tego, po dy­
sk u sji z  p rzedstaw icielem  tego m in isterstw a radcą G artnerem  A u sw ar tiges  
A m t  su gerow ało , że poseł w in ien  delik atn ie uprzedzić B auera, iż kom isja gos­
podarcza m usi obradować w  B erlin ie . C złonkow ie tej kom isji m uszą pozosta­
w ać bow iem  w  stałym  k ontakcie z A u sw a r t ig e s  A m t,  z  M in isterstw em  Spraw  
G ospodarczych oraz z B ankiem  Rzeszy co byłoby n iem ożliw e, gdyby komisja  
ta obradow ała w e  W iedniu 6. B auer n ie m ógł o tym  jednakże sam  decydo­
w ać, a w ied eń sk ie  sfery  przem ysłow e b yły  w idocznie n ieu stęp liw e, gdyż 
kom isja gospodarcza zebrała s ię  ostateczn ie dopiero 21 IV i n ie w  B erlinie  
a w  W iedniu 7. W ogó le  A ustriacy staw ali s ię  w  k w estii Anschlussu  coraz 
ostrożn iejsi i w y k a zy w a li coraz m niej entuzjazm u i zaufania do Niem iec. 
W ciągu w io sn y  1919 r. n ie odnotow an o w  żadnym  dzienniku m anifestacji 
p roniem ieck ich  w  A ustrii, jak ie jesien ią  1918 r. pow tarzały  s ię  często. Na tę 
rezerw ę sp ołeczeństw a a zw łaszcza p o lity k ó w  austriackich w p ływ ała  coraz w y ­
raźniej E nten ta  sw oim  zdecydow anie n egatyw n ym  stan ow isk iem  w obec n ie-  
m iecko-austriack ich  poczynań zjednoczen iow ych  oraz n iejasn ego  stanow iska  
Rzeszy, która działając na zw łok ę pragnęła zm usić A ustriaków  do w ycofa­
n ia  się  z  zaprotokółow anych 2 III 1919 r. w arunków  i podporządkow ać ten  
kraj B erlin ow i na rów n i z in n ym i krajam i Rzeszy. P on iew aż zaś w  marcu 
p rzybył do W iednia sp ecja ln y  w ysłan n ik  francuski H enri A llize, który szer­
m ow ał tym i argum entam i przeciw ko zjednoczeniu  A u str ii z N iem c a m is, ro^3 
austriackich  p rzeciw n ik ów  zjednoczenia, k tórych  było tu w ielu , została ułat­
w iona. Na czele  p rzeciw n ik ów  zjednoczenia A ustrii z  N iem cam i sta ła  Partia 
C hrześcijańsko-Społeczna, której zw iązek  z p rotestanckim i Prusam i w  ogóle

0 Deutsches Zentralarchiv  Potsdam, Auswartiges Amt, Handelspolitische Ao-  
teilung. Akten betreffend Anschluss Deutsch-Osterreichs an Deutschland: 5955, 
BI. 162—163. (dalej cyt. DZA Potsdam).

7 DZA Potsdam, Auswartiges A m t . . . ,  j. w . 5955, BI. 234.
8 Dyplomata te n  wydał pamiętniki obrazujące jego kontakty z po litykam i 

austriackimi w  interesującym nas okresie: H. A l l i z e ,  Ma mission  a Vienne, 
mars 1919 — aońt 1920. Paris 1935.
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nie nęcił, a która poza tym  niie pozbyła s ię  jeszcze ilu zji co  do m ożliw ości 
przyw rócenia m onarchii H absburgów . Z naczenie .tej partii p ow iększało1 się  
system atycznie. S taw ała  się  ona siłą, z  którą pozostałe partie m u sia ły  się  
pow ażnie liczyć. Jej znaczen ie uw idoczn ił sk ład  now ego rządu republikań­
sk iego  sform ow anego dnia 15 III 1919 r. na podstaw ie w yborów  przepro­
w adzonych w  A ustrii 16 lu tego  9. P artią  zw ycięską  okazała się  Partia  Socja l­
dem okratyczna, zdecydow ana zw olenniczka zjednoczenia, ale drugie m iejsce  
zdobyła Partia C hrzęści jańsko-Społeczna dystansując n ajsiln iejszy  dotąd  
ilościow o n acjonalistyczny obóz pangerm ański. Obóz ten , ok rojony znacznie  
po ostatn ich  w yborach , popierał gorąco i. propagow ał sam odzieln ie ideę zjed­
noczenia, a le  poza tą jedną zbieżną płaszczyzną n ie łączy ło  go n ic w ięcej  
z socjalistam i. W rezu ltacie n ie  o sią g n ię teg o  porozum ienia socja liści sform o­
w a li rząd pod k ierow n ictw em  socja listy  K arola R ennera, ale w  k oalicji z ob o­
zem ch rześcijańsko-społecznym , który z kolei n ie popierał idei zjedn oczen ia  10. 
W rezu ltacie obóz pangerm ańsk i znalazł się  w  opozycji u trudniając pow ażnie  
"ow em u m in istrow i spraw  zagranicznych  O B au erow i w spółpracę z Rzeszą. 
Po prostu  trudniej m u było zdobyć zaufanie n iem ieck ich  p artii n acjon a li­
stycznych, którym  b liższy  b y ł pangerm ańsk i obóz A ustrii, niż socja liści. To  
rozproszenie s ił  spow odow ało pewilen k ryzys id ei Anschlussu  i  w ysu n ęło  przed  
Bauera jego k o legę  partyjnego, bardziej um iarkow an ego tak tyk a , w sp om ­
nianego już K arola R ennera, który ch ętn ie  w spółpracow ał w  rządzie z k oali­
cyjną partią, ale n ie stron ił rów n ież od  kontaktów ' z posłem  francuskim , 
W spomnianym już H enri A llizem .

Te nastroje w yczu w ał dobrze W edel, poseł n iem ieck i w e W iedniu , gdyż  
^  raporcie z 15 III 1919 r. p isał, że w ła śc iw ie  A ustriakom  spraw y p o lityczn e  
są zu pełn ie obojętne. Poprą oni —  zdaniem  posła —  każdą in icja tyw ę , o  ile  
będzie im ona gw aran tow ała  spokój i w ygodę. Jest to  rzekom o cecha ty ­
powa każdego A ustriaka, a szczególn ie w ied eń czyk a  —  stw ierd za ł n ie  bez 
n iechęci W edel n . N astęp n ego  zaś dnia poseł napisał n aw et w  kolejnym  ra­
porcie do B erlina, iż w e  W iedniu rozpow szechnia s ię  coraz w yraźn iej op inie, 
że A ustriacy w ca le  zjednoczen ia  z N iem cam i n ie  p ragnęli i że jed yn ie N iem cy  
ich do tego  zm uszają. W obec tego  W edel czu ł s ię  zobow iązany ostrzec sw ych  
Przełożonych z  A u sw d r t ig e s  A m t,  że w  sy tu acji, gdy odium  za rea lizację  A n -  
^ h lu ssu  m ają w obec E n te n ty  ponosić N iem cy, lep iej m yśl tę  w  ogó le  zarzucić.

9 F. F. G. K 1 e i n w  a e c h t er , Von Schónbrunn bis St. Germain. Die Ent- 
Wehting der Republik Osterreich, Graz, Wien, Koln 1964, ss. 109—110.

10 Skład nowo wybranego rządu koalicyjnego podaje B. Spuler, Regenten und  
R«gierungen der Welt. Teil II. Bielefeld 1953, ss. 380—381.

11 F. D u m i n, Das Problem eines deutsch-dsterreichischen Anschlusses 
Ols—1919. w: „Osterreich in Geschichte und Literatur” Jahrgang 9, Oktober 
i ’ ,FolSe 8, s. 413 cytuje ten i aport odnaleziony w  Politisches Archiv des 

■'■usiodrtigen Amtes  Bonn, zespół Osterreich tom 95.
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Niem-cy m ogłyby bow iem , propagując dalej tę  iideę, narazić s ię  na straty  t e ­
rytorialne, k tórych  przyłączen ie 'Austrii n ie  zrów now aży.

„To byłby nieudany interes, gdyż otrzymujemy wypompowane jajo. Będzie 
się wymagało od nas abyśmy je wypełnili złotem, a gdy to już ofiarnie uczy­
nimy, będzie się nas obrzucało wyzwiskami, będzie się ciągle czegoś nowego w y­
magało i wyrażało niezadowolenie” I2.

D alej p isał, że A ustria b yłaby dla R zeszy w ła śc iw ie  ty lk o  obciążeniem , 
gdyż poza p ięknym  krajobrazem  kraj ten  przedstaw ia m ałą w artość gospo­
darczą, a m iasto W iedeń b yłoby szczególn ie pow ażnym  ciężarem . Poiseł są­
dził ponadto, że gdyby N iem cy zrezygnow ały  z A nschlussu  m oże uzyskałyby  
od E n te n ty  rekom pensaty  terytoria ln e na G órnym  Śląsku,, w  Zagłębiu  Saary  
a m oże n aw et czeskie P ogranicze (Północne Czechy, określane rów nież jako  
obszar sudecki). Ta su gestia  posła n iem ieck iego  jest zastanaw iająca przynaj­
m n iej jeśli chodzi o  o sta tn i z w ym ien ion ych  obszarów. W szak form alnie ob­
szar n azyw an y  tu  N ordbdhm en  aż do‘ czasu  trak tatu  p okojow ego w  Saint 
G erm ain n ależał do A u str ii i w ła śn ie  poprzez Anschluss  m iał zn aleźć się  
w  granicach  Rzeszy. Z su g estii W edela w yp ływ a w ięc  w niosek , -że  N iem cy  
n ie  w ierzy li w  ogó le  w  m ożliw ość u trzym ania przez A ustrię teren ów , do k tó­
rych  p retensje sw oje zgłaszała C zechosłow acja i  że choć w  jesien i 1918 r. 
m ożliw ość w łączen ia  tych ziem  do- R zeszy póprzez w łączen ie A ustrii była w a ż­
n ym  m otyw em  postępow ania N iem ców  zm ierzających  do przeprow adzenia  
A n sc h lu ssu ,3, to teraz ten  m otyw  nie od gryw ał już tej .samej roli. Teraz prze­
ciw n ie , sądzono, że to rezygnacja  z  Anschlussu  p rzyb liży  m ożliw ość u zyska­
nia czeskich  obszarów  przygranicznych.

A u sw a r t ig e s  A m t  był jednakże znacznie ostrożniejszy  w  ujaw nianiu  sw ych  
zam iarów  politycznych  i d latego zapew ne w  instrukcjach  do W edela poprze­
sta w a ł na sugestiach, aby poseł n ie  ok azyw ał na zewnątrz, sw ojego  zn iechę­
cen ia  do id ei zjednoczenia, a p rzeciw nie, gdy ty lk o  jest m ow a o Anschlussie  
m a zapew niać każdorazow o rząd austriack i o gotow ości N iem iec do p ozytyw ­
nego sfinalizow ania  całej spraw y. O czyw iście inform ow ać o tym  wolno- po­
s ło w i ty lk o  osoby zaufane spośród austriack ich  p olityk ów , tak, aby Francja  
n ie  została w  to  w szystko p rzedw cześnie w tajem n iczona H. N iem com  chodziło  
tu zapew ne n ie  ty lk o  o  Francję, ale chyba o op ozycyjn ych  polityków: au­
striack ich , k tórzy m oglib y  te  w ątp liw ośc i n iem ieck iego  ' posła w e  W iedniu  
w yzysk iw ać w  sw ej p olityce i  osłab iać w  ten  sposób n ie  tylko- pozycję so-

12 „Das ware ein schlechtes Geschaft, denn wir bekommen ein ausgeblasenes 
Ei. Man wird verlangen, dass wir es mit Gold fullen, und wenn wir das schon 
opferfreudig tun, śchimpfen wird man doch, immer mehr verlangen und. immer 
makeln”

13 H. B a t o w s k i ,  Wersal i Saint-Germain. Zagadnienia środkowoeuropejskie 
w  związku z  Traktatem Wersalskim. W: Problem polsko-niemiecki w  Traktacie 
wersalskim, (rozdział XIII i nadbitka), s. 426 i n.

14 F. D u m i n .  op. cit. s. 415.
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cjaldem okratów , a le  w  ogó le  podw ażać spoistość k oa licy jn ego  rządu cen tra l­
nego. S poistość rządu w ied eń sk iego  była zaś konieczna w ob ec poczynań  
rządów  lokalnych , k tóre rozpoczynały w  tym  ok resie różne akcje p olityczne  
sam odzieln ie bez k onsu ltacji z W iedniem . Oto b ow iem  w  tym  czasie Tyrol 
sp rzeciw ił s ię  planom  W iednia dotyczącym  przyłączenia całej A u str ii do R ze­
szy  i tam tejsi posłow ie ugrupow ania chrzęścijańsko-społeczn ego w ystęp ow ali 
z  ideą zw iązania sw ej p row in cji z  B aw arią . S fery  p rzem ysłow e sięgającej  
najbardziej na zachód prow incji austriackiej V orarlberg w ysu n ęły  zaś w  tym ­
że czasie koncepcję przyłączenia s ię  do S z w a jc a r ii15. W szystko to dyktow ało  
N iem com  dużą ostrożność w  postępow aniu, konieczność działania na rzecz  
w zm ocnienia au str iack iego  rządu centralnego i  budziło- zrozum iały  scep tycyzm  
iPosła W edela.

W iadom ości z A ustrii docierające do B erlina w y w o ły w a ły  tu pow ażny n ie­
pokój. A ustriacy  staw ia li bow iem  w ygórow an e w arunki un iem ożliw iając  
praktycznie rea lizację idei Anschlussu  i ponadto przedw cześnie zdradzali sw oje  
zn iech ęcen ie do sp raw y a n aw et odw rót od  n iej odbierając w  ten  sposób  
N iem com  atut w  rokow aniach  pokojow ych  z E ntentą .  N atom iast rezygn acja  
z przyłączenia A ustrii m ogłaby R zeszy —  jak to  już p isa ł W edel —  przyn ieść  
ew entualne zysk i terytoria ln e na innych  zagrożonych terenach .

Dnia 10 IV 1919 r. w yp ow ied zia ł się  na tem at Anschlussu  m in ister B roek- 
dorff-R antzau w  w ystąp ien iu  przed Z grom adzeniem  N arodow ym  w  W eim arze. 
Była to jednakże w ypow iedź bardzo ogóln ik ow a i zaw ierała ty lk o  drobne in ­
form acje o przygotow aniach  kom isji do rokow ań. M ówca bardzo poch lebnie  
ocen ił udział w  tej akcji by łego  m inistra sp raw ied liw ości A ustro-W ęgier, gorą­
cego zw olennika idei zjednoczenia, Franza K leina, starając się  rów nocześnie  
uspokoić zgrom adzonych posłów  argum entem , że opozycja (U nterstrom ungen, 
die dem Z usam m enschluss en tgegenw irken) n ie  jest dość silna, aby s ię  nią  
zbytnio  przejm ow ać. W ezw ał w ięc do- c ierp liw ości i przetrw ania  18. C iekaw e, 
że w  tym  przem ów ien iu  przed Z grom adzeniem  N arodow ym  B rockdorff- 
Rantzau w ym ien ił K lein a, jako przew odniczącego austriack iej d e leg a cji do 
rokow ań z N iem cam i w  spraw ach finan sow ych , k tóre trzeba b y ło  przed  A n -  
schlnssem  w yjaśn ić , gdy w  rzeczyw istości na jej czele  sta ł O tto Bauer. Otóż 
Wydaje się , że K le in  b ył kandydatem , k tórego  życzyłaby sob ie strona n ie ­
m iecka, gdyż znany on b ył ze sw ych  sym patii dla obozu pangerm ańsk iego  
V; A ustrii. W iadom ym  było, że w  rokow aniach  n ie  będzie tak stan ow czy  
^  w ysu w an iu  żądań, jak B auer, którego n iem ieck i m in ister  zn ał już z roko­
wań berlińskich. K lein  m ógł sobie pozw olić na daleko idące u stęp stw a  w ob ec

15 H. von P a l l  er , Der grossdeulsche Ccdanke. Seine Enstehung und Entwick- 
"tog bis zur Gegenwart. Mit einem Anhang von Dokumenten und Reden iiber 
die Anschlussbewegung seit 1918. Leipzig 1928, s. 114 i przypis 7.

18 E. H e i l f r o n  (wyd.) Die Deutsche Nationalversammlung im Jahre 1919 
1ri ihrer Arbeit fiir den Aufbau des neuen deutschen Volksstaates.  Herausgegeben 
v° n . . . ,  Berlin (b. r.) t. 4, s. 2281.
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stron y n iem ieck iej, gdyż nie reprezen tow ał in teresów  społeczeństw a austriac­
kiego, a jed yn ie  id eologią  zbliżoną do m ałego  oboziu p angerm ańsk iego, który  
chciał już od  dawna przyłączyć A ustrię do Rzeszy. Obóz ten  n ie  obaw iał się  
utraty w p ły w ó w  w  kraju, bo te m in im aln e w p ły w y , k tóre p osiadał zaw dzię­
czał op iece nacjonalistyczn ych  partii n iem ieck ich  w  Rzeszy oraz w p ły w o ­
w em u A lldeu tsch er  V erban d .  W  początkach republik i ugrupow anie to  od­
gryw ało  w  A u str ii pew ną ro lę dlatego, że reprezentow ana przez n ie polityka  
Anschlussu,  aczkolw iek  w yp ływ a ła  w yłączn ie z pobudek nacjonalistycznych , 
była zbieżna z tendencją potężnego obozu socjalistycznego, kierującego  
się  w  tym  przedm iocie w zględam i sp ołeczn o-p olityczn ym i. Idea ta n ie była  
bynajm niej popularna w  całym  społeczeństw ie austriackim  i d latego Bauer 
przez u stępstw a stron y  n iem ieck iej chciał przekonać rów n ież opozycję do 
tej idei i spopularyzow ać ją zw łaszcza w  n iech ętn ych  socjalistom  sferach  
chłopskich , k atolick ich . K lein  pragnąc zjednoczenia A u str ii z  N iem cam i n ie  
m iał in teresu  w  um acnianiu  przy tej okazji socja listów  przez u zysk iw an ie  od  
R zeszy ustępstw  działających na rzecz k lasy  robotniczej przede w szystk im  
W iednia, ostoi socjaldem okracji, lub  na rzecz ch łopów , osto i a u str ia ck ieg o  
obozu ch rześcijańsko-społecznego. Obie te p artie  b y ły  K le in ow i n ie sy m p a ty czn e  
i d latego w  w yborach  do Zgrom adzenia N arodow ego, k tóre od b yw ały  się 
w  A ustrii —  jak w iadom o 16 II 1919 r. —  kandydow ał z ram ienia m ałej partii 
m ieszczańsko-dem okratycznej (B iirger lich-dem okra tische  Parte i)  n ie  u zysk aw ­
szy  jednakże m andatu p o se lsk ie g o 17. Teraz, jako w yb itn y  a bezspartyjny praw ­
nik, p ełn ił od 3 IV  1919 r. fun kcję w icem in istra  spraw  zagranicznych, co  przy 
jego znanej p ow szechn ie sym p atii dla R zeszy pozw oliło  Brockdorff-R antzau- 
o w i darzyć go szczególn ym  zaufaniem . Na czele delegacji austriack iej stanął 
jednak O tto B auer — obok n ieg o  m inister finansów , Schum peter oraz szefow ie  
gab in etów  i radcy obu m in isterstw , Joas, G ottlieb -B illro th , Grim m , Schom - 
berger, W ollhein , G aertner, Schw arzw ald . Pozostali eksperci w  liczbie ośm iu  
osób n ie  są  n igd zie w ym ien ian i im ienn ie. S tronę n iem ieck ą  reprezentow ał 
poseł W edel i  p oseł F reiherr von G riesinger z  A u sw a r t ig e s  A m t,  a w  skład  
tej d elegacji w chodziło  jeszcze k ilk u  p o w a ż n y c h . ek sp ertów , jak w iceprezes  
Banku R zeszy dr G lasenapp oraz radcy i dyrektorzy B oye, W olfram , M ósle, 
Dom bois, T rautvetter, R itscher, M uller, G artenschlager i paru innych  urzęd­
ników .

W ram ach przygotow ań  do rok ow ań  w ied eń sk ich  strona n iem iecka, a w ła ś­
c iw ie  dyrekcja Banku Rzeszy na w niosek  jej w iceprzew odniczącego G lase- 
nappa sporządziła kw estionariu sz zaw ierający  szereg  pytań natury f i n a n s o w e j  
pod adresem  strony a u str ia ck ie jls. K w estion ariusz ten w ykazuje w ielk ą  os-

17 Osterreichisches Biografisch.es Lexikon 1815—1950. 14 Lieferung, Graz-Koln 
1964, ss. 378—379. \

18 DZA Potsdam, Auswartiges Amt. Handelspolitische Abteilung Akten betr. 
finanzielle Beziehungen mit Deutsch-Osterreich, Bd. 1, 5949, BI. 243:
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trożność sfer finan sow ych  R zeszy w  spraw ach  zjednoczenia z A ustrią. P rag­
n ęły  one w stopniu  m ożliw ie n ajw yższym  zabezpieczyć się  przed w sze lk im i 
niespodziankam i finan sow ym i, k tóre m ogłyby obciążyć Rzeszę. B y ło  to tym  
bardziej dziw ne, jeśli u w zg lęd n ić  fakt, że A ustria b yła  w ów czas krajem  c a ł­
k ow icie  zrujnow anym  ekonom icznie i że po<przez Anschluss,  czy li rezygn ację  
ze sw ej su w erenn ości państw ow ej szukała pom ocy u bratnich sąsiadów  przed  
całkow itą  katastrofą  gospodarczą. D la tego  ankieta ta pozw ala w y sn u ć w n io ­
sek , że n iem ieck ie  sfery  finan sow e n ie chciały  ratow ać A ustrii przed k a ta ­
strofą gospodarczą za pomocą zjednoczenia, a p rzeciw nie, zgod ziłyby  s ię  n a  to 
zjednoczen ie pod w arunkiem , że n ie będą p onosiły  na jej rzecz żadnych zn a­
czniejszych  ofiar finan sow ych . W tej sy tu acji M inisterstw o G ospodarki Rzeszy  
zw róciło  się  do A u sw a r t ig e s  A m t  jeszcze przed rozpoczęciem  rokow ań  z o s­
trzeżeniem , że rokow ania napotkają n iew ątp liw ie  na duże trudności, gdyż  
N iem cy nie mogą przyjąć postu latu  stron y  austriack iej zg łoszon ego jeszcze w  
czasie obrad berlińskich  przez Bauera, aby usta lić  w ysokość przeliczenia  jed­
nej korony austriackiej na 80 fen igów  19. W tej sam ej sp raw ie A u sw a r t ig e s  
A m t  otrzym ało ostrzeżen ie z d yrekcji Banku R zeszy. Otóż dnia 31 III 1919 r. 
w p łyn ę ło  stam tąd obszerne pism o, pod którym  w id niało  k ilk a  podpisów  co 
znaczniejszych  przem ysłow ców  n iem ieckich , k tórzy  ak cep tow ali co  prawda  
sam ą ideę A nschlussu,  a le  zgłaszali zasadnicze zastrzeżen ie, co do propono­
w anej przez stronę austriacką relacji korony ido- m arki n iem ieck iej. Uprzedzono  
w ięc  A u sw a r t ig e s  A m t,  że  w  rokow aniach  to  stan ow isk o  au striack ie napotka  
z ich strony na opór, gdyż proponow ana relacja w ychodzi zbyt daleko poza

a) Wie stellt sich der Besitz Deutsch-Osterreichs an Kronenncten auf Grund der 
Feststellungen bei der Notenabśtempelung.
b) Wie hoch belauft sich der auf Deutsch-Osterreich entfallende Anteil an den 
Kassenscheinen der Osteyreichs-Ungarn Bank.
c) Wie stellt sich der auf 1-Deutsch-Osterreich, 2. die Sukcessionsstaaten, 3. Deutsch­
land, 4 — das iibrige Ausland entfallende Anteil an den Girogeldern der 
Osterreichisch-Ungarischen Bank.
d) Wie verteilen sich die Guthaben (Einlagen und Kreditoren) bei den deutsch- 
-osterreichischen Banken (oder wenigstens Grossbanken) nach dem Wohnsitz der 
Glaubiger auf 1 — Deutsch-Osterreich, 2 — die Sukzessionsstaaten, 3 — Deutsch­
land, 4 — das iibrige Ausland.
e) Wie und auf Grund welchen Materials lasst sich die Handels- und Zahlungs- 
bilanz Deutsch-Osterreichs gegeniiber den Sukzessionsstaaten und dem iibrigen 
ausserdeutschen Auslande veranschlagen.
f) Sehr erwiinscht wiirde schliesslich sein, wenn die durchschnittliche Hohe 
der Lohne fiir die wichtigsten Arbeiterkategorien und der Preise fiir die wichtig- 
sten Warengattungen derart festgestellt werden konnte, dass ein Vergleich mit 
den Preisen und Lohnen, w ie sie vor dem Kriege in Osterreich bestanden und 
Wie sie sich wahrend des Krieges in Deutschland entwickelt haben, moglich ware.

10 „Eine so hohe Bewertung der Krone kann nach den heutigen Verhandlungen 
hicht in Betracht kommen”. (DZA  Potsdam, Reichs Wirtschafts Ministerium  — 
Anschluss Deutsch-Osterreichs an Deutschland. Bd. 1, 1845, BI. 15.).
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rzeczyw istą  w artość korony austriack iej 2°. Do pism a załączono obszerny m e­
m oriał, w  k tórym  przeprowadzono na u żytek  A u sw a r t ig e s  A m t  an alizę sk u t­
ków  zbyt w ysok iej oceny korony austriackiej dla n iem ieck iego  system u  ban­
k ow ego, podatkow ego i handlow ego Z analizy  g ie łd  św iatow ych  przeprow a­
dzonych skrupulatn ie przez N iem ców  w ynikałob y, że Szw ajcaria p łaciła  w ó w ­
czas za 100 koron austriackich  44,24 RM, Szw ecja odpow iednio 41,84, a le  na 
giełdziie kurs ten  spadał już n aw et do 40 RM. Tym czasem  w  B erlin ie p łaci się  
za 100 koron 48 RM, co już jest k ursem  zbyt w ysok im , a le Bauera jeszcze ta 
relacja n ie zadaw alała i żądał on 80 RM za 100 koron, co sta ło  s ię  prak­
tyczn ie  n iem ożliw e do w ykon ania . W m em oriale czytam y dalej, że w g  orien ta-  
tacyjnych  danych N iem cy m usia łyby  w yku pić około 15 m iliardów  koron przez 
co straty  R zeszy w yn osiłyb y  4,5 m ld  RM. N ależało jeszcze w ziąć pod uw agę  
fakt, że gdy już raz zaliczy s ię  koronę zb yt w ysoko, to rozpocznie s ię  speku­
lacja  na dużą sk a lę  i sp ek ulan ci fin an sow i będą w yk u p yw ali korony po fak ­
tycznej cen ie, obniżając cen y  produktów  w  A ustrii oczyw iście kosztem  N ie­
m iec. S iła kupna korony spow odow ałaby n astępn ie p odn iesien ie w artości sp o­
czyw ających  na n iej zobow iązań u m iejscow ion ych  w  A ustrii. W rezultacie  
zyskaliby  na tym  w szyscy  w ierzyc ie le  z pow ażnym i k apita listam i europejskim i 
w łączn ie a różnice w yn ik ające z teg o  przeliczenia  p onosiłoby państwo*, czy li 
p rak tyczn ie po przeprow adzeniu Anschlussu  w szystk ie  te  koszta obciążyłyby  
R zeszę n iem iecką.

D alej w  m em oriale podnoszono jeszcze, że długi w ojen n e A ustro-W ęgier  
oblicza s ię  do w ysokości 88 m iliardów  koron, z czego na A ustrię m oże przy­
paść —  biorąc pod u w agę ilość m ieszkań ców  okrojonego  państw a —  25"/o 
a w ięc 21— 22 m iliardy  koron. Z tego  zaś w yp ły w a łb y  dla Rzeszy oczyw isty  
w n iosek , że 'gd yb y  w  rokow aniach  strona n iem iecka zgodziła s ię  na relację  
m arki do korony pow yżej 50%) w yn ik n ęłyb y  z tego  fata ln e sk u tk i dla bilansu  
płatniczego. W zrosłaby jeszcze bardziej spekulacja p ien iądzem  papierow ym  
podnosząc zad łu żen ie R zeszy z 2 do 4,5 m iliarda RM, b o  —  przy okazji przy­
pom niano' to B rockdorff-R antzauow i —  zad łużenie N iem iec już przed w ojną  
w yn osiło  2 m iliardy RM nie pozw alając na n ieprzem yślane dostateczn ie akcje.

Tym czasem  już na etapie w stępnych  rozm ów  zarów no Bauer, jak Schum - 
peter byli n ieu stęp liw i podnosząc, że u sta len ie  w ysokości w artości k oron y po­
niżej 60 fen igów  utrudniłoby rządow i bardzo pow ażnie m ożliw ość przekonania  
sp ołeczeństw a au striack iego  o celow ości akcji zjednoczen iow ej i d latego o ś­
w iad czyli, że zm uszeni są podkreślić, że A nschluss  p o lityczny (der politische) 
A nschluss) zależny jest ca łkow icie od  gotow ości stron y n iem ieck iej d o  u stępstw  
na polu  finan sow ym  n .

20 „Sie wird auch bei den Verhandlungen die groesten Schwierigkeiten berei- 
ten, da Deutsch-Osterreich eine iiber wirldichen Wert der Krone weit hinausge- 
hende Verwertung beansprucht”.

21 DZA Potsdam, Reichs Wirtschafts Ministerium — Anschluss Deutsch- 
-Osterreichs an Deutschland, Bd. 2, 1845, BI. 47—55.

22 Tamże, BI. 63—65.
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A u sw a r t ig e s  A m t  znalazł s ię  w  trudnej sy tu acji przy założeniu , że od za ­
sadniczego celu , k tórym  jest u tw orzen ie W ielkich  N iem iec, n ie wodno odstępo­
w ać —  Ziel der Sch affun g eines G ross-D eutsehlands n ich t zu rik k treten  
dard:23. Szukano^ w ięc  różnych  sposobów  rozw iązania trudności n ie  w y łącza ­
jąc m ożliw ości w yzysk an ia  p ryw atnych  stosun k ów  co  w yb itn iejszych  działaczy  
niem ieck ich  z A ustriackim i dla znalezien ia  kom prom isow ego w yjścia . Z tego  za­
łożenia w yp łyn ęła  n iew ątp liw ie  rów nież m isja znanego w  sferach  p rzem ysło­
w ych  B erlina dr P fe iffera  w e  W iedniu. W piśm ie A u sw a r t ig e s  A m t  do n iego  
podpisanym  przez dyrektora departam entu  K ornera czytam y:

„Wobec toczących się rokowań walutowych i finansowych z Niemiecką Austrią, 
wydaje mi się szczególnie pożądanym nawiązanie osobistych prywatnych kontaktów  
przedstawicieli niemieckiego świata finansowego i handlowego z odpowiednimi pla­
cówkami we Wiedniu, aby kontakty te móc wyzyskać w  przygotowywaniu opinii 
i udzielenie w  ten sposób urzędowym rozmowom potrzebnej pomocy, aby z w yni­
ków , obrad zadowolone były obie zainteresowane strony”.24

W ysłannik  ten  sp e łn ił chyba w ła śc iw ie  pow ierzoną sobie m isję, bo poseł 
W edel w  jednym  ze sw oich  rap ortów  w ied eń sk ich  8 V  1919 r. napisał o nim: 
Dr P fe iffer  habe hier sehr gut gewiirkt. To nie oznacza jednakże, że w  ro­
kow aniach strony doszły do rzeczyw istego  porozum ienia, p rzeciw n ie —  n ie  
udało się  znaleźć w yjścia  kom prom isow ego i rokow ania n ie sp ełn iły  pokłada­
n ych  nadziei.

K om isja finansow a w  podanym  już w yżej sk ład zie obradow ała w e W iedniu  
'v dniach 10— 16 k w ietn ia , a spraw o«danie z tych  rokow ań, k tórego  treść u zgo­
dniona została przez obie stron y , n osi datę 18 IV 19 1 9 25. Spraw ozdanie to  
przesłane zosta ło  natychm iast do A u sw a r t ig e s  A m t  w  B erlin ie  oraz innych  
zainteresow anych  m in isterstw  w  N iem czech  oraz w e  W iedniu. P odstaw ą roko­
w ań tej k om isji b y ł n astępujący czw arty  artyk u ł ta jn ego  protokołu  z 2 III 
1919 r. zakładający w sp ó ln y  system  w a lu to w y  na obszarze całej R zeszy w raz  
« przyłączoną do niej Austrią:

23 Z pisma Auswartiges Am t  (dyr. Korner) do wpływowego działacza sfer prze- 
m ysłowo-finansowych Berlina, dr Pfeiffera. DZA Podsdam, Auswartiges Amt,  
Anschluss Deutsch-Osterreichs an Deutschland, 5954, BI. 386.

24 „Angesichts der schwebenden Wahrungs-und Finanzverhandlungen mit 
Deutsch-Osterreich erscheint es mir ausserordentlich zweckmassig, wenn fiihrende 
Persohnlichkeiten der Finanz- und Handelswelt die amtlichen Bemiihungen zu 
einem beide Teile befriedigenden Einvernehmen zu gelangen, dadurch unter- 
Etutzen wiirden, dass sie durch private Fiihlungsnahme mit den in Betracht 
konynenden Wiener Stellen das Terrain vorbereiteten und die Angelegenheit 
fcrderten.

25. Zusammenfassende Aufzeichnungen iiber die Beratungen der Finanzkom- 
fnission zur Vorbereitung des Zusammenschlusses Deutsch-Osterreichs m it dem 
Deutschen Reiche. (DZA Potsdam, Hauptarchw des Auswdrtigen Amtes. Nachlass 
tfes H erm  Ing. R. von Riepenhausen Kommissar bei den Verhandlungen in Wien 
iiber den Anschluss Deutsch-Osterreichs. 5957, BI. 95—107).
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„Równocześnie z przystąpieniem Niemieckiej Austrii do Rzeszy Niemieckiej i tym  
samym do niemieckiego obszaru ekonomicznego, powstanie wspólny jednolity sys­
tem walutowy obowiązujący Rzeszę i Austrię. Ta jedność ma być przygotowana 
przez specjalną komisję i to w  ten sposób, aby z chwilą dokonania zjednoczenia 
państw ten nowy system mógł wejść natychmiast w  życ ie26.

S ystem  ten  m iał odpow iadać obu stronom , a p oniew aż korona była słabszą  
w alu tą  w  dużej m ierze bez pokrycia, N iem cy zob ow iązyw ały  s ię  ido w zm ocnie­
nia tej austriackiej w alu ty  poprzez, udzielen ie k red ytów  z  zastosow aniem  
daleko idących  p rzyw ilejów . W tym  protokole stwierdzono' dalej:

„Rzesza Niemiecka zobowiązuje się do udzielenia Niemieckiej Austrii kredytów  
w walucie niemieckiej, ażeby ułatwić jej utrzymanie na pewnym poziomie kursu 
niemiecko-austriackiej korony od czasu przejścia tego państwa w  strefę markową. 
W rokowaniach, których celem będzie uregulowanie tej kwestii pożyczki, Rzesza 
Niemiecka przyrzeka Austrii daleko idące ustępstwa w zakresie ustalenia wyso­
kości i warunków przyznania kredytów” 27.

W ysokość i w aru nk i k red ytów  m iała ustalić w  rokow aniach zgrom adzona
10 k w ietn ia  w e W iedniu kom isja m ieszana określana w  spraw ozdaniach jako  
Fachkom mission f i ir  S taa tsf in anzie lle  und W ah rungsangelegenheiten .  K om isja  
ta obradowała na m iejscu  w  dwóch podkom isjach. P ierw sza z n ich  zajęła s ię  
spraw am i w alu tow ym i (U n terkom m iss ion  fu r  W ahrungsangelegenheiten),  dru­
ga spraw am i p ań stw ow o-fin an sow ym i (Staatsf inanzie lle  U nterkom m ission).  Na 
cze le  p ierw szej podkom isji sta li G riesinger i  G lasenapp ze strony Rzeszy  
oraz B auer i Schum peter ze strony A ustrii. U zgodniono, że po w łączen iu  A u ­
strii do Rzeszy na ca łym  obszarze w alu tą  obiegow ą będzie m arka n iem iecka, 
co  n ie b y ło  niczym  now ym , bo to stw ierd zen ie  zaw iera ł i  cy tow an y  w yżej 
protokół z 2 III 1919 r. Przy p ierw szym  punfccile program u rokow ań, ‘dotyczą­
cym  p odstaw y przeliczenia  austriack iej w a lu ty  na n iem iecką —  stron y n ie  
doszły do porozum ienia. N iem cy bow iem  ch cieli w ziąć pod u w agę aktualną  
w artość korony, która była n iezw yk le  niska, (inflacja), natom iast A ustriacy  
pragn ęli narzucić su gestię , aby w ziąć pod u w agę w artość korony z p ierw szego  
półrocza 1918 r. W ówczas w alu ta  austriacka stała jeszcze stosunkow o pew nie, 
bez w ięk szych  w ahań na giełdzie. W tej sy tu acji strona n iem iecka ośw iadczyła, 
że nie m oże pow ziąć żadnej w iążącej decyzji z  ob aw y, aby n ie  zaszkodzić zbyt­
n io  gospodarce n iem ieck iej. P on iew aż nieznajom ość aktualnej sy tu acji ekono­
m icznej A ustrii m ogłaby u trudnić i p óźn iejsze rokow ania, N iem cy przekazali 
d elegacji austriackiej specjalną ankietę. W ręczono ją A ustriakom  15 IV  1919 r., 
załączając n astępn ie do spraw ozdania z rokow ań jako załącznik  nr 1 n . A n-

26 Patrz przyp. 3.

28 Anlage I, Wien den 15 April 1919.
1. W ieviel Kronennoten (einschliesslich der 100 q Noten) sind bisher ais deutsch- 
ósterreichische Noten abgestempelt worden.
2. Wie hoch belauft sich der auf Deutsch-Osterreich entfallende in deutsch-

27 Jw.
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kieta ta w yk azu je  duże podobieństw o1 do om ów ionego  już tutaj k w estion ariu ­
sza G lasenappa przygotow anego jeszcze w  B erlin ie  przynajm niej na dw a ty ­
godnie przed rozpoczęciem  w ied eń sk ich  rokow ań. Na pytan ia  zaw arte w  k w e­
stionariuszu strona austriacka n ie m ogła od razu odpow iedzieć, ale d o  dnia
19 IV 1919 r. w ięk szość z pytań  została opracow ana a odpow iedzi u jęte na  
piśm ie załączono do spraw ozdania z rokow ań jako załącznik  nr 2 29.

osterreichischer Valuta einlosbare Anteil an den Kassenscheinen der Oster- 
reich-ungarischen Bank.
3- Wie stellt sich der auf a) Deutsch-Osterreich, b) die ubrigen Sukzessionsstaaten,
c) Deutschland, d) das iibrige Ausland entfallende Anteil an den Girogeldern und 
sonstigen Guthabungen der deutsch-osterreichisohen Bank. Welcher Betrag wird 
hiernach in deutsch-ósterreichischer Valut.a eingelost werden miissen.
4. Wie hoch ist der auf Deutsch-Osterreich voraussichtlich entfallende Anteil an 
den seitens der Sukzessionsstaaten nicht abgestempelten Kronennoten zu voraus- 
schlagen. Fiir die Beantwortung diirfte wesentlich sein: a) w ie hoch schatzungs- 
weise der Antrag der in Deutsch-Osterreich umlaufenden von der Abstempelung 
ausgeschlossenen 1 und 2 Kronennoten beziffert b) w ieviel Kronennoten in den 
ubrigen Sukzessionsstaaten nach vorliegenden Informationen abgestempelt worden 
sind c) welche Stellung Deutsch-Osterreich in Bezug auf die Anerkennung oder 
Ubernahme eines Teiles der sonstigen in Deutsch-Osterreich selbst, in den iibri- 
gen Sukzessionsstaaten, in Deutschland und im sonstigen Auslande umlaufenden 
oder liegenden Kronennoten einzunehmen gedenkt.
5. Wie verteilen sich die Kronenguthabungen (Einlagen und Kreditoren) bei den 
deutschosterreichischen Banken (oder wenigstens Grossbanken) und Sparkassen 
inki. Postsparkassen nach dem Wohnsitze der Glaubiger auf a) Deutsch-Osterreich, 
b) die ubrigen Sukzessionsstaaten, c) Deutschland, d) das iibrige Ausland.
6. a) Welches sind die Verpflichtungen der deutschosterreichischen Banken gegen- 
iiber dem neutralen und feindlichen Auslande:
A) in der Valuta der betreffenden Lander, B) in Kronenvaluta (also zum Beispiel 
schuldige Rembourskredite, Tratten auf Londoner und Pariser Filialen, eigene 
Akzepte, domiziliert in London,' Paris usw). b) Wie gross sind die Verpflichtungen 
der deutschosterreichischen Banken, herriihrend aus Termingeschaften in Dc- 
visen und Valuten, die bei Kriegsausbruch noch nicht zur Erfiillung gelangt 
^aren. c) Welches sind die Verpflichtungen der deutschosterreichischen Banken 
oegeniiber dem neutralen und feindlichen Auslande fiir Effekten-Transaktionen, die 
bei Kriegsausbruch nicht erfiillt. waren.
7. Wie gross sind die Guthabungen der deutschosterreichischen Banken im neutra­
len und feindlichen Auslande.

Wie gross ist der auslandische Effektenbesitz Deutschosterreichs.
9- Wie hoch ist der Gesamtbetrag der staatlichen und privaten Bankforderungen 
Und Verteilungen Deutschosterreichs an das friihere Ungarn und der ungarische 
Effektenbesitz Deutschosterreichs?
10. Wie hoch stellen sich durschschnittlich die Lohne fiir die wichtigsten Arbei- 
terkategorien und die Preise fiir die wichtigsten Lebensmittel (damit ein Ver- 
Sleich mit den Preisen und Lohnen, w ie sie vor dem Kriege in Osterreich bestanden 
und wie sie sich wahrend des Krieges in Deutschland entwickelt haben, stattfin- 
den kann)?

*9 Einige Daten zur monetaren Situation Deutschosterreichs. Der Notenlauf 
belief sich Ende Marz 1919 auf rund J8 Miliarden Kronen. Dazu kommen an 
Giroguthaben der Osterreich-Ungarischen Bank 7 422 Milionen Kronen, an Kas-
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W dalszych rokow aniach strona niemilecka potw ierdziła  zaw artą w  proto­
kole z 2 III 1919 r. zgodę Brock dorff-Ra n t za u a na u dzielen ie A ustrii kredytów , 
a le n ie ok reślono  i c h  w ysokości. A ustriacy  n a lega li na pożyczkę w  w y s o k o ś c i  

100 m ilion ów  RM m iesięczn ie argum entując przekonująco, że ty lk o  dla w yrów ­
nania b ilansu  p ła tn iczego  potrzeba im 72 m ilionów , bo ga łęzie przem ysłu  takie 
jak k o p a l n i e  w ęg la  i  ra fin er ie n afty , które u m ożliw iłyb y  rządow i p o k r y w a n i e  

tych  w yd atk ów  bieżących, znalazły  się  w  w ięk szości poza granicam i A u str ii30- 
Bauer p ow oływ ał się  tutaj n a  paragraf 14 protokołu  z  2 III 1919 r., w  którym  
rzeczyw iście  N iem cy w yraziły  gotow ość udzielen ia  pożyczki potrzebnej A u­
strii, a le  argum entacja strony zainteresow anej w  jej uzyskaniu, że przem ysł 
znalazł s ię  poza granicam i A u str ii, n ie m ogła zachęcić N iem ców  do ustępstw , 
gdyż n ie  w id z ie li on i m ożliw ości zw rotu  w yłożon ych  raz kapitałów . Bauer 
ob iecyw ał wsz&lkie m ożliw e gw arancje m. in. k ontrolę Rzeszy nad austriacką  
centralą dew izow ą, m usiał jednakże osłab ić sw oją argum entację sugestią , że

senscheinen, die gleichfalls jederzeit in Noten einzulosen sind, 7 015 Milionen 
Kronen, so dass sich die sofort falligen Verbindlichkeiten der Notenbank mit 
52 437 Milionen Kronen summieren.

Der Betrag der in Deutsch-Osterreich abgestempelten Kronennoten diirfte sich 
auf 4800 Miliarden Kronen belaufen. Der deutschosterreichische Anteil an den 
Giroschulden der Notenbank belauft sich (31 III 1919) auf 3022 Milionen Kronen 
(davon Wien 2711 Milionen) derjenige an den Kassenscheinschuld auf 4054 Mili­
onen (davon Wien 3459 Milionen Kronen).

Die Kronenguthabungen des Zollauslandes bei zehn Wiener Grossbanken 
werden mit 1420 Milionen Kronen angegeben. (Anlage II).

30 Anlage III, Markbedarf Deutsch-Osterreichs bis Ende Dezember 1919, (neun 
Monate).
1) Coupondienst — fiir die Einlosung der in Deutschland zahlbaren Zinsscheinc 
der Staatstitres werden benotigt 68 Milionen.
2) Das Erforderins an Prolongationszinsen und Spesen fiir die dem alten Staat ge- 
wahrten Markkredite belauft sich auf 116. Milionen, ais Anteil Deutsch-Osterreichs 
davon 63 Milionen.
3) Erfordernis des Staatsamts fiir Verkehrswesen 29 Milionen. Bedarf 658 M i l i o n e n ,  
oder rund 72 Milionen Mark monatlich.

Mit oblgem Monatserfordernis von 72 Milionen Mark konnen wir also den 
regelmassigen Zahlungsverkehr mit Deutschland so bestreiten, dass wenigstens 
Osterreich gegeniiber dem Druck auf den Kronenkurs aus unrationellen Kronen- 
ausbietungen zu besorgen ist. Damit ist aber freilich das Problem der Haltung 
eines angemessenen Kronenkurses nich gelóst, da dazu gehórt, dass auch interna­
t i o n a l  die Kursę der Mark und der Krone parallel sich bewegen, dass keine 
Disparitat gegeniiber der zwischen Berlin und Wien festgehaltenen R e l & t i o n  
entsteht. Hierzu ware nich gerade eine unmittelbare Interwention der Reichsbank 
zugunsten der Krone in der Schweiz und in Holland notwendig, sondern es mochte 
wohl gentigen, wenn die in Berlin sich zeigenden Zuflusse an Kronen und Wiener 
Auszahlungen glatte Aufnahme zu jenem Kursę flnden, den zu halten wn- 
iibereinkommen. Wir stellen uns vor, dass die so aufgenommenen Kronenbetrage 
den deutschosterreichischen Staat gegen Markschatzwechsel uberlassen werden, 
die bei Vollziehung des Anschlusses von Reich ais Reichsschulden ubernommen 
werden und in diesem Falle einen Teil der Zuschiisse bilden, womit das Reich uns 
hilft, die Gebarung der Ubergangszeit auszugleichen.
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.po w łączen iu  A ustrii w szystk ie  jej d ługi staną się  au tom atyczn ie d ługam i no­
w o utw orzonego państw a. N iem cy n ie dali s ię  w  tej sy tu acji przekonać i o b ie­
cali u dzielen ie od pow iedzi po k onsu ltacji z od pow iedn im i w ład zam i w  B er­
linie. Tę ostatnią odpow iedź N iem ców  uznać trzeba już nie za kom prom is, 
a po prostu za fiasko przygotow yw anych  d ługo rokow ań.

R ów nież w  k w estiach  handlow ych  n ie  osiągn ięto  porozum ienia, gdyż A u ­
striacy pragnęli zachow ać sob ie praw o posiadania w łasn ego  banku em isy j­
nego dla obszaru całej A ustrii, który byłby  podporządkow any B ankow i R zeszy  
na zasadach w spólnoty  in teresów .

Ten postu lat n ie został przez stronę n iem ieck ą zaaprobow any m im o, że 
Projektodawcy przyrzekali, iż now o utw orzony bank em isyjn y  pozostaw ałby  
pod kontrolą m ieszanego kuratorium  i  Rzesza m iałaby w  n im  zapew nione  
zyski. P om ysł odrębnego banku m otyw ow an o  rów n ież koniecznością zap ew n ie­
nia k red ytów  pryw atnem u przem ysłow i A ustrii oraz w zg lęd am i kadrow ym i. 
We W iedniu zn ajdow ał się  ca ły  zespół dobrze w yszk o lon ych  bankow ców , k tó ­
rzy w  ostatnim  ok resie poizostawali zu pełn ie b ez zajęcia. Ta kadra gw aran­
tow ałaby spraw ne prow adzenie in teresów . W ażniejszym  argum entem  przem a­
w iającym  za koncepcją Bauera i S ch u m p etera  b yła  jednak konieczność sp ła­
cania zobow iązań A ustrii z czasów  m onarchii oraz m ożliw ość uzysk iw ania  k re ­
dytów  z zagranicy bez pośrednictw a Berlina. B yłoby to pow ażne od ciążen ie  
Berlina, który w  takiej sytuacji troszczyłby s ię  ty lk o  o  potrzeby fin an sow e  
całej Rzeszy przerastające oczyw iśc ie  m ożliw ości W iednia 31.

B auer staw iając w  rokow aniach  te  p ostu laty  b ył n iew ątp liw ie  w yrazic ie lem  
in teresów  finan sjery  austriack iej i n ie m ógł sam ow olnie z nich rezygn ow ać  
z obaw y o  u tratę zaufania, bo sytuacja  taka w e W iedniu sparaliżow ałaby m u  
vv ogóle k ontynu ow anie p o lityk i zbliżenia z Rzeszą a to  z k o le i pogrzebałoby  
^  oczach sp ołeczeństw a au torytet reprezentow anej przez, n iego partii soc ja l­
dem okratycznej. N iem cy b y li jednakże rów n ież n ieu stęp liw i m ając tak ie sam e 
zobowiązania w obec w łasn ych  sfer przem ysłow o-fin ansow ych . D latego  tłum a­

czyli on i stron ie au striack iej, że w spólnota polityczna i ekonom iczna A ustrii 
i  N iem iec zakłada b ezw zg lęd n ie istn ien ie  jednego, w spólnego  banku em i- 
sy jn e g o 32.

D alej argum entow ali, że stanow isko A u str ii w  tej k w estii m ogłoby do­
prowadzić do n iesłych anych  zatargów  i. zaburzeń Rzesizy (unausegesetzte R ei- 
bungen und Storungen). Zgoda R zeszy na u tw orzen ie odrębnego banku em i­
syjnego w e W iedniu doprowadziła n iew ątp liw ie  do w ysu n ięcia  analogicznych  
*%dań ze strony jej pozostałych  p aństw -człon ków , co p ociągnęłoby za sobą ca ł-

S1 Tamże. „Somit miissten nur jene Bediirfnisse Deutsch-Osterreichs, die von 
^er deutschósterreichischen Notenbank nicht gedeckt werden konnten, von der 
^chsbank  befriedigt werden”.

32 Tamże.- ....... dass die politische und wirtschaftspolitische Einheit die Einheit
er Zentralnotenbank unbedingt voraussetze”.
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k ow ite  zn iszczen ie dotychczasow ego, jed n o litego  system u  walutowego'. W re­
zu ltacie  rezygnacja stron y n iem ieck iej z zasady u trzym ania jednego b a n k u  

em isyjn ego  dla całej R zeszy b yłaby zarazem  rezygnacją ze w spólnej w aluty, 
a w ię c  ii ze  w spólnoty  gospodarczej i politycznej. Tak w ięc tego  punktu strona 
niem iecka n ie m ogła przyjąć, a w  dalszych rokow aniach ob iecała jed ynie udzie­
len ie AustriiI daleko idącej pom ocy w  zak resie innych spraw . O biecano w y ­
zysk an ie sw eg o  w p ływ u  w  b erlińsk ich  sferach  rządow ych, aby w szelk ie  postu­
la ty  austriack ie za łatw iane b y ły  tam  przychylnie. Ponadto, aby te zobow ią­
zania n ie brzm iały nazbyt ogóln ik ow o i  n ieprzekonyw ająco, strona niem iecka  
sugerow ała B auerow i udział rządu au striack iego w  kuratorium  Banku Rzeszy, 
podniesien ie liczb y  członków  centralnej kom isji finan sow ej, aby m ogli d o  

niej w ejść co w y b itn ie js i p rzem ysłow cy austriaccy oraz udział jednego Au­
striaka w  d yrek cji Banku R zeszy, R eichsban kdirek tor iu m .  N iem cy sądzili, że 
b yłoby m ożliw e u tw orzen ie f ilii  banku centralnego w e W iedniu pod nazwą 
R eichsliauptbank W ien ,  a także p ow ołanie obok istn iejącej już b a n k o w e j  

Reichsaussc.huss rów n ież Landesausschuss  dla A ustrii.
Do tych  w szystk ich  propozycji i su gestii strony n iem ieck iej delegacja aus­

triacka odniosła się  z rezerw ą. K olejne rozm ow y w  tym  przedm iocie u z a l e ż ­

niono od dalej idących  ustępstw  N iem iec w  ustalaniu  w ysok ości w artości ko­
rony przeliczanej na w alu tę  n iem iecką (U m rech nu ngsku rs). P rzy tej o k a z j i  

B au er podkreślił, iż być m oże A ustria zrezygnow ałaby z części sw oich  po­
stu la tów , ale w  aktualnej sy tu acji gospodarczej państw a nie w id zia ł on tych 
m ożliw ości.

Tak w ięc i w yn ik ów  działalności tej podkom isji n ie m ożna określić jako 
osiągn ięcie  kom prom isow e, gdyż b y ło  to oczyw iste fiasko.

O statnim  punktem  program u rokow ań podkom isji była spraw a utworzenia  
kasy pożyczkow ej w  A ustrii w  celu  k red ytow an ia  b ieżących potrzeb  gospo­
darczych. Kasa, k tóra n osiłab y  n azw ę K riegsdar leh nskasse  n ie była pomysłem  
now ym , gdyż istn ia ły  już tak ie in sty tu cje  w  N iem czech. N iem cy n ie m iel1 
w ięc co do tego projektu zasadniczych zastrzeżeń , ale żądali uzgodnienia w y­
sokości k on tygen tów  oraz przyjęcie s ta tusu  dotychczas obow iązującego w  Rze- 
szy. U zgodniono przy tym , że w szystk ie  w ydane przez now ą in sty tu cję  bony 
ob iegow e b y łyb y  po1 przyłączeniu  A ustrii do R zeszy w ym ien ian e na marki 
niem ieck ie.

D ruga z pow ołanych  podkom isji na w stęp ie  rozm ów  przyjęła do w iado­
m ości uzgodniony już w  § 17 protokołu z 2 III 1919 r. układ, że N iem cy i Au­
stria od dzieln ie pokryw ają sw oje  d ługi i zobow iązania z czasu w o jn y w.

U zupełn iono jed yn ie p ow yższy układ zastrzeżeniem , że n ie ty lk o  w obec prze' 
ciw n ik ów  z okresu w ojn y , ale rów nież w obec państw  centralnych  za w szelkie

M Por. przyp. 3. „Altdeutschland und Deutsch-Osterreich tragen die VergU' 
tungen von Kriegsschulden, welche sie den Kriegsgegnern gegeniiber iibernehme11’ 
getrehnt”.
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dostawy tow arow e plącą oba państw a oddzieln ie. N atom iast zobow iązania  
państw a austriack iego  okresu p ow ojennego o ile  n ie będą pokryw an e na b ie­
żąco przejdą po Anschlussie  na bark i R zeszy. Choć w iadom ym  było, że te  
now e zobow iązania były m inim alne, bo przecież h and el b y ł w  tym  ok resie  
bardzo utrudniony, to jednak postanow iono na w n iosek  strony n iem ieck iej 
<io spraw y tej jeszcze pow rócić przy n ajb liższej okazji. Na razie przyjęto, że 
Po w łączen iu  A ustrii w  sk ład  Rzeszy w szy stk ie  jej długi b ieżące b y łyb y  
spłacane w  proporcji do w p ły w ó w  przypadających na ca ły  obszar państw a. 
Uzgodniono dalej, że A ustria  zachow a sw ój m onopol ty ton iow y  i so ln y na 
obszarze sw ego d otychczasow ego adm in istrow ania, natom iast dotychczasow y  
Monopol sp iry tu sow y przeszedłby na rzecz R zeszy. W tym  punkcie A ustriacy  
pragnęli uzyskać w  rokow aniach  p ew ne p rzyw ileje  dla produkcji sw oich  bro­
w arów sprzedaw anej za granicę i w  kraju  z  ob aw y, że n ie  będą m ogli sprostać 
konkurencji z B aw arią. M otyw ow ano postu lat tym , że A ustria jest uboższa  
°d B aw arii ii Badeni;, w  su row iec, a w ięc  k oszty  produkcji są w iększe. Obie 
strony uznały jednak, że są to spraw y drugorzędne, n ie  k ładły  w ięc  nacisku  
na p rzyjęcie d o  rea lizacji jed nego  czy drugiego w niosku , a ograniczono się  
do przyjęcia ich d o  w iadom ości —  jak rów n ież ew entualnych  dalszych postu­
latów  zakładając, że trzeba by w  tych  spraw ach zasięgnąć op in ii szerszego  
kręgu fachow ców .

Na tym  i ta podkom isja zakończyła sw oją  działalność, przekazując w nioski
rozpatrzenia za interesow an ym  m in isterstw om , k tóre jednakże w obec dal­

szych w ydarzeń  na arenie p olitycznej latem  1919 r. n ie znalazły  już czasu
ich dyskutow anie.
W łasne spraw ozdanie z rokow ań k om isji fin an sow ej w e W iedniu złoży ł 

 ̂ V  1919 r. w  M in isterstw ie  G ospodarki R zeszy i w  A u sw a r t ig e s  A m t  na ręce 
tajnego radcy K ornera, w ym ien ian y  już tu k ilk ak rotn ie G la sen a p p 34. U skar- 
2ai się  on na w stęp ie  spraw ozdania na n ieu stęp liw ość A ustriaków  w  rok ow a­
niach, a le  najw ażniejszą spraw ą było dla n iego  u sta len ie w łaśc iw ego  stosunku  
korony austriackiej do m arki, na co i B auer —  podobnie jak w  czasie obrad  
berlińskich —  k ład ł n ie  m niejszy nacisk. B au er podtrzym yw ał stan ow czo sw oje  
stare stanow isko, iż trzeba u sta lić  w ysokość w artości korony na 85 fen igów , 
Podczas gdy strona n iem iecka brała p od  u w agę realną, aktualną w artość w a- 
luty austriackiej, która ustaliła  się w sk u tek  w ojny. P rzyjęcie w arunków  au s­
triackich byłoby rów noznaczne z działaniem  na szkodę gospodarki n iem iec­
kiej, dow odził w  sw ym  raporcie G lasenapp. P odn iósł on przy okazji, że na 
Pytania zaw arte w  kw estionariuszu  A ustriacy odpow iedzieli ty lk o  częściow o, 
uniem ożliw iając tym  sam ym  k ontynu ow anie rokow ań. W iceprezes Banku  
Rzeszy w yraził na m arg in esie  tej spraw y zd ziw ien ie, że ten  socja listyczn y

34 DZA Potsdam,, Auswartiges A m t . . . ,  jw. 5957, BI. 64-71 oraz Auswartiges  
Handelspolitische Abteilung. Akten betrejfend Anschluss Deutsch-Osterreichs 

ar> Deutschland. 5955, BI. 8—15.
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*

rząd austriacki chcąc p odnieść kurs w a lu ty  ponad jej rzeczyw istą  w artość  
p ow in ien  w ied zieć , jakie to pociągn ie za sobą sk u tk i gospodarcze dla państwa. 
G lasenapp sądził, że Bauer działa tutaj pod presją sw ych  w yborców , gdyż 
sp ołeczeństw u  te p ostu laty  z ch w ilą  realizacji przyn iosłyby konkretne zyski 
i popraw ę b ytu  m aterialnego, ale byłoby to  ze szkodą dla organizm u państw o­
w ego. Zdaniem  autora spraw ozdania sk u tek  byłby  taki, że państw o m usia­
łob y w ziąć na sieb ie  cały  ciężar tej sztucznej popraw y sy tu acji ekonofńicznej 
A u str ii, ale oczyw iśc ie n ie państwo' austriackie, a le  Rzesza, która po 
A nschlussie  m u sia łab y  przejąć jego zadłużenie.

S tan ow isko  Bauera w  spraw ie u sta len ia  k orzystnego dla A ustrii kursu  
korony p opierali w  czasie rokow ań  rów n ie stanow czo  m in ister Schum peter  
oraz radca m in isteria lny  G aertner, dając do zrozum ienia, że n ieu stęp liw ość  
stron y  n iem ieck iej m oże doprowadzić do ca łkow itej rezygn acji A ustrii 
7. Anschlussu.  W rezu ltacie, po pięcilu b urzliw ych  posiedzeniach , n ie o sią ­
gn ięto  żadnego konkretnego porozum ienia. Z aniepokoiło to w icem inistra  
K leina, gorącego zw olennika i propagatora A nschlussu  —  p isał dalej w  sw o ­
im spraw ozdaniu G lasenapp —  który w  tej - sytuacji uznał, że u sta len ie  
w ysokości korony do> m arki należałoby m oże zrealizow ać w  końcow ym  etapie 
rokow ań, w  każdym  razie pow inno się tę  spraw ę przesunąć na późniejszy  
term in . B yła  to zapew ne opinia tak K lein a, jak i G lasenappa. Zwłaszcza 
ten  b erlińsk i bankier, znany ze sw ej rezerw y w obec dotychczas d ysku tow a­
n ych  form  Anschlussu,  w yrażał w  tej opinii przyp isyw anej w  spraw ozdaniu  
w yłączn ie  K le in ow i nadzieję, że do tego  k ońcow ego punktu rokow ań nigdy  
n ie  dojdzie i odium  za u n icestw ien ie  całej idei sp adn ie nie na kom isję  
finansow ą a le  na ine czynnik i —  od zia ływ ające m oże z zew nątrz.

J eś li chodzi o  żądanie strony austriackiej co  do zgody na utw orzen ie we 
W iedniu w łasn ego  banku em isyjn ego, to  G lasenapp uznał je za n iem ożliw e  
do przyjęcia i sądził, że A ustriacy w ycofają  s ię  ze sw eg o  stanow isk a , bo 
sam i n ie m ogli w cześn iej sp ełn ić tego życzenia w ysu n ię tego  w  czasach m o­
n arch ii przez W ęgry. Zresztą pod koniec rokowań Schum peter już podobno 
zrozum iał, że istn ien ie  jed nego  banku em isyjn ego  dla ca łej R zeszy jest 
w arunkiem  zjednoczenia, a le  n ie on jeden m ógł decydow ać o przyjm owaniu  
czy odrzucaniu projektów . G lasenapp proponow ał w ięc  w  sprawozdaniu  
w yn a lez ien ie  odpow iedn io  atrakcyjnej n azw y dla filii Banku Rzeszy we 
W iedniu, aby w  ten  sposób zadośćuczynić w ym aganiom  A ustriaków . Tu 
w id ać w yraźn ie poszukiw anie jak iegoś kom prom isu, natom iast żądanie 
A ustriaków  o przyznanie im  przez R zeszę kredytu  w  w ysokości 72 m ilionów  
m arek m iesięczn ie  zostało przez n iem iecką d elegację jed nom yśln ie i  s ta ­
n ow czo odrzucone, m im o —  jak pisze G lasenapp —  bardzo ostrej w ym iany  
zdań. Zw łaszcza B auer czuł się  bardzo zaw iedziony, n ie u kryw ał sw ego  
zd en erw ow ania i ośw iad czył, że żąda ty lko tego, co zostało  m u przyrzeczone
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w  czasie rokow ań b erlińskich  i  gdy nie uzyska pom ocy finan sow ej będzie  
m usiał uznać całe przedsięw zięcie za nieudane, a rozm ow y za bezow ocne 35.

R okow ania ok aza ły  się  rzeczyw iśc ie bezow ocne i to  pow ażnie osłab iło  
autorytet p o lityczny Bauera w  A ustrii. Strona n iem iecka zaś przekonała się  
już w ted y , że n ie  uda się  jej narzucić Anschlussu  bez przyjęcia u ciąż liw ych  
W arunków austriackich, k tóre m ogłyby nie ty lk o  ob ciążyć gospodarczo  
Rzeszę, ale w  aktualnej sy tu acji po litycznej od działyw ać pobudzająco' na  
w zm ożenie ten dencji separatystycznych. W rezu ltacie, z rokow ań zadow o­
leni ty lk o  b y li ego istyczn ie  n astaw ien i bankierzy berlińscy , gdyż —  jak  
pisał G lasenapp —  nile osiągn ięto  żadnego porozum ienia, a le  też n ie  było  
to w ca le  ce lem  r o k o w a ń 36. Tym  w ięk szy  b ył zaw ód A ustriaków . B auer  
dał w yraz sw em u n iep okojow i z powodu fiaska rokow ań w  obszernym  liśc ie  
dc* m inistra Brocfcdorff-R antzaua, napisanym  tuż po zam knięciu  ostatn iego  
posiedzenia kom isji 20 IV 1919 r. Po k ilk u  uprzejm ościow ych zw rotach  
obow iązujących  w  korespondencji dyplom atycznej B auer stw ierdził, że 
Po rokow aniach  b erlińskich  u w ień czon ych  protokołem  z 2 III 1919 r. spo­
d ziew ał s ię  znacznie w ięcej, n iż dały obecne rozm ow y w  ram ach k om isji 
finansow ej. P o d k r e ś lił ' on  dalej, że zdaje sob ie sp raw ę z trudności i jest 
Przekonany, iż n ie w szy stk ie  problem y m ogłyby być rozw iązane. N iem niej 
>,p anow ie” z delegacji n iem ieck iej zachow yw ali zbyt dużą rezerw ę w  spraw ach, 
które —  jego  zdaniem  —  zostały  już w  B erlin ie  d efin ity w n ie  rozstrzygnięte .

konkretnych  przypadkach strona n iem iecka —  uskarżał się  B auer —  
zasłaniała s ię  brakiem  pełnom ocnictw ' utrudniając w  ten  sposób w  ogóle  
rozm owy.

N iepow odzenia w  rokow aniach  —  stw ierd z ił B auer —  w yw rą  n iew ą tp li­
w ie złe w rażen ie na społeczeństw ie austriack im , 'dlatego prosił n iem ieck iego  
M inistra o spow odow anie w zn ow ien ia  rokow ań finan sow ych  i doprow adzenie  
lch do p ozytyw n ego  zakończenia. S ugerow ał też, że każda w ydana aktualnie  
Przez R zeszę m arka na rzecz A ustrii p rzyn iosłaby n iem ieck iej p o lityce  n ie ­
proporcjonalnie w ie lk ie  zysk i polityczne 37.

85 Tamże. ,,Er habe in Wien eine feste Bezifferung der Valutakredite erwartet. 
^renn eine solche ausbleibe und nicht einmal der bereits zugesagte Grundsatz for- 
^uliert werde, so m iisse er die ganzen Verhandlungen in Wien ais ergebnislos be- 
zeichnen”.

36 Tamże. „Feste Vereinbarungen sind zwar nicht getroffen worden, sollten aber 
aUch nicht getroffen werden”.

87 „Es ist uns ja in dankenswerter Weise der ernste Wille der deutschen Regie­
rung zum Ausdruck gebracht worden, Deutsch-Osterreich finanziell zu unterstutzen 
Urid damit dieses so schwer gepriifte Land zu einem wirtschaftlich lebensfahigen  
^e>I des Reiches zu gestalten.

Ich bitte aber betonen zu diirfen, dass nach der Uberzeugung von allen meinen 
Koliegen und mir das Reich mit jeder Mark, die es fiir Deutsch-Osterreich aufwen- 
den will, in jetzigem Zeitpunkte ungleich mehr politischen Erfolg erzielen kann ais
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Ta ostatn ia sugestia  Bauera, choć n ie  sprecyzow ana dokładnie, w ydaje  
s ię  bardzo ryzykow n a, jak na austriack iego  m ęża stanu, k tóry  W inien sobie  
już zdaw ać sp raw ę, że N iem cy rozróżniają bardzo w id oczn ie in teresy  Rzeszy  
od in teresów  społeczeństw a austriackiego'. A  tym czasem  B auer zakładał 
tutaj, że za pom oc m aterialną politycy  austriaccy g o to w i, b y lib y  do 
pośw ięceń  na polu su w erenn ości politycznej reprezen tow an ego przez nich  
państw a. B y łb y  to w yraz poczuw ania s ię  do odpow iedzialności przez socja l­
dem okrację za sytu ację m aterialną narodu, którą z braku innych  m ożliw ości 
m ogła popraw ić ty lk o  rezygnacja z suw erenności. O czyw iście, n ie był to 
jed yny sposób pow strzym ania kryzysu  gospodarczego grożącego A ustrii, 
bo obok przegranych N iem iec m ożna b y ło  zw rócić s ię  o pom oc do zw y ­
cięsk iej E n ten ty .  P on iew aż jednak ceną byłaby tu rezygnacja z Anschlussu,  
czy li sp rzec iw ien ie  sitę przyjętej i podbudow yw anej starannie teoretyczn ie  
doktrynie, socjaldem okracja, która tę  ideę g łosiła , n ie m ogła w yb rać z dnia 
na dzień tej drugiej drogi pozostaw iając ją przeciw nikom  partyjnym , czy li 
działaczom  obozu chrześcijańsko-społecznego. Obóz ten  isto tn ie  ak tyw izow ał 
się  w  om aw ianym  tu okresie coraz w yraźniej, kom plikując rozeznanie sy tu ­
acji w ew n ętrzn ej państw a.

Tę skom plikow aną sy tu ację  A ustrii w  ok resie rokow ań z N iem cam i starał 
się  odtw orzyć w  obszernym  m em oria le sp ecjalny w ysłan n ik  A u sw a r t ig e s  
A m tu ,  n iejak i R itsch erS3. P oglądy na tem at w yn ik ów  rokow ań kom isyjnych  
w e  W iedniu zaw arte w  tym  spraw ozdaniu  pokryw ają się  ca łk ow ic ie z przed­
staw ion ym i już w yżej spostrzeżeniam i p rzedstaw iciela  fin an sjery  berlińskiej 
G lasenappa. Zresztą m em oriał ten  u zysk ał aprobatę G lasenappa, którv  
czasam i w  sw ym  spraw ozdaniu odsyłał adresatów  do m em oriału  Ritschera.' 
D ane zaw arte w  m em oriale potw ierdzają przypuszczenie, że N iem cy chcieli 
z jednej strony od w lec spraw ę rea lizacji Anschlussu  do czasu zakończenia  
k onferen cji pokojow ej, a z drugiej, że n ie odpow iadały im  w  ogóle w arunki 
postaw ion e przez stron ę austriacką. Rzesza pragnęła w yraźn ie  w cie len ia  
A ustrii bez żadnych w stęp nych  w arunków . W ysłannik  n iem ieck i zauw ażył 
rów nież, że nastroje sp ołeczeństw a au striack iego n ie rozw ijają  s ię  bynaj­
m niej w  k ierunku  proniem ieckim . Auschlussu  życzy li sob ie g łów n ie socjaliści, 
a szczególn ie sfery  rządow e sprzyjające B auerow i, a le  te  sfery  w ych odziły

er vermutlich in einigen Wochen oder Monaten erreicht wiirde”. (DZA Potsdam, 
Auswartiges Amt. Handelspolitische Abteilung — Anschluss Deutsch-Osterreichs an 
Deutschland. Bd: 3, 5956, BI. 22—24).

38 Denkschrift iiber die Verhandlungen der Finanzkommission in Wien in der 
Frage des Anschlusses Deutsch-Osterreichs an Deutschland. Memoriał ten jest w  ko­
pii nieposiadającej ani daty ani podpisu autora. Jedynie z wzmianki zawartej w  spra­
wozdaniu Glasenappa sporządzanym dla władz berlińskich — zresztą cytowanym tu­
taj już przez nas — wynika, że memoriał wpłynął do Auswartiges Amt  równo­
cześnie z tym sprawozdaniem i że autorem mógłby być Ritscher, choć nie wykluczone 
jest również autorstwo specjalnego wysłannika, wymienianego już Pfeiffera. (DZA 
Potsdam, Auswartiges Amt, Nachlass . . . ,  j. w. 5957, BI. 2—22).
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z założeń politycznych  i ideologicznych zakładając, że sam odzielność państw o­
wa nie jest m ożliwa ze w zg lęd ów  ekonom icznych. Jego zdaniem  socjaliści! p rzy­
jęli to założenie n ie w dając się bynajm niej w  szczegółow ą an alizę jego  słu sz­
ności. Są po prostu  przekonani, że d w u m ilion ow y W iedeń ma jakiekolw iek  
szanse egzysten cji ty lko w  ram ach R zeszy, choćby, jako drugie, po B erlin ie, 
m iasto.

P artia  C hrzęścijańsko-Społeczna w ola łab y  raczej u tw orzen ie federacji 
państw  naddunajskich, a le  n adzieje na rea lizację  tej id ei b y ły  n ik łe, gdyż  
ani C zechosłow acja, an i Jugosław ia n ie  brały tak iej m ożliw ości pod u w agę  
z obaw y o ogran iczen ie ich  zdobytej n ied aw n o suw erenności. U ła tw ia ło  to  
oczyw iście  socja listom  ag ita cję  na rzecz proponow anego przez Bauera  
rozw iązania proniem ieckiego. A le  z k o lei przeciw ko socjalistom  austriackim  
i ich p rojektow i zjednoczenia z N iem cam i w y stęp o w a li m onarchiści, a w ięc  
cała w p ływ ow a  arystokracja i  działacze ch rześcijańsko-społeczn i, k tórzy  
nie tracili n ad ziei na resty tu cję  m onarchii, a poza tym  n ie  ch cie li oni 
■Włączenia do państw a, w  którym  przew agę m iały  p rotestanckie Prusy. 
Taktyka p o lityk ów  k ato lick ich  była bardzo ostrożna, gdyż partia ta sk u ­
piała w  sw ych  szeregach  p ow ażne grono przem ysłow ców  i fin an sistów , k tóre  
było sk łonne przyjąć p ostu laty  socjalistów  popierane przez partię panger-  
wiańską, o  ile  udałoby się  B auerow i i  K le in ow i uzyskać od  R zeszy w  ro­
kowaniach p ostu low ane p rzyw ileje dla W iednia i dla w a lu ty  austriack iej. 
Ta grupa ludzi w  P artii C hrześcijańsko-Społecznej była dość elastyczn a  
w sw ej p o lityce i obaw iając s ię  ob ciążen ia  fin an sow ego  z ty tu łu  w ojn y  
°raz trudności gospodarczych z powodu podziału  jed n o litego  dotąd obszaru  
ekonom icznego A ustro-W ęgier, przechylała się w iosn ą  1919 r. na stronę  
socjaldem okratów . M niej elastyczn i i m niej ostrożn i b y li działacze tej p artii 
W Tyrolu. W ypow iadali się  oni w yraźn ie  przeciw ko zw iązkom  z N iem cam i. 
Takie zd ecydow ane stanow isko dyktow ała  im obaw a przed utratą południo­
w ego Tyrolu, który dyktująca w arunki pokojow e Francja m ogłaby przydzie­
lić w  ca łości W łoch om 33. W ogóle w p ły w y  E n te n ty ,  a g łów n ie  zaś Francji, 
były w  A u str ii coraz w yraźniejsze. R ozpow szechniały  s ię  tutaj przed kon­
ferencję pokojow ą w ieści, że Francja m ogłaby w p łyn ąć na złagodzen ie  
Zobowiązań austriack ich  w yn ik ających  z przegranej w ojn y  i u ła tw ić  n o w e­
mu państw u republikańsk iem u naw iązan ie dogodnych k on tak tów  handlo­
wych z  n iechętn ym i mu dotąd  państw am i sukcesyjnym i.

W tej sytuacji w ysłan n ik  berliński w e  W iedniu zastan aw iał s ię  w  m e-*  
^ o ria le  czy Rzesza w  razie Anschlussu  podołałaby ciężarom  przypadającym
11 a nią i na A ustrię, bo Francja zn iechęcona do W iednia m ogłaby b yć b ez­
w zględna w  egzek w ow an iu  zobow iązań. W rezu ltacie , m em oriał zaw iera  
sUgestie, aby N iem cy zrezygn ow ały  raczej z m y śli o  n atychm iastow ej rea li-

30 W. G o l d i n g e r ,  Geschichte der Republik Osterreich. Wien 1962, ss. 40—44 
°raz tamże, s. 300 — dalsza literatura obrazująca sprawę przynależności państwo­
wej Tyrolu.

5 Przegląd Zachodni
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zacji id ei Anschlussu  i odczekały raczej dwa, trzy lata. PO' u p ływ ie tego 
czasu, gdy 'Austria w zm ocniłaby się  ekonom icznie, m ożna by zastanow ić się 
nad celow ością  Anschlussu  zakładając, że bardziej ekonom iczn ie m ożna roz­
w ijać gospodarkę na w ięk szym  obszarze. Te su gestie  przeznaczone dla 
b erlińsk iego  A u sw a r t ig e s  A m tu  k szta łtow an e b yły  w yraźn ie  przez n iem iec­
kich ekonom istów  przebyw ających  w  tym  czasie na rokow aniach w e  
W iedniu, ale m iały  rów nież sw oje źródło w  ob serw acji stosunków  w  w izy ­
tow anym  kraju. Idea Anschlussu  w yw oła ła  zaś w  tym  czasie rzeczyw iście  
w iele  w ątp liw ośc i w  sp ołeczeństw ie austriackim . W ielcy p rzem ysłow cy decy­
dujący w ła śc iw ie  o rea lizacji lub odrzuceniu  id ei tej m iary co przyłączenie  
państw a au striack iego  do Rzeszy n ie w id zie li dla sieb ie  przyszłości w  okro­
jonym  kraju b ez pow iązania z państw am i su kcesyjnym i. Anschluss  był 
dla nich ostatecznością, a w  gruncie rzeczy w o le lib y  jednak utrzym anie  
zw iązków  z dotychczasow ym  obszarem  podzielonym  na kraje sukcesyjne. 
Te zaś zw iązk i m ożliw e b y ły  jed yn ie poprzez zaw arcie unii celnej lub stw o­
rzenie fed eracji tych  państw  z  A ustrią w łącznie. W takiej sy tu acji austriaccy  
przem ysłow cy utrzym aliby sw o je  rynki zbytu, źródła surow ców  dla prze­
m ysłu  oraz źródła środków  żyw n ościow ych  dla ludności. Tego- ubytku rea li­
zacja Anschlussu  n ie byłaby w  stanie w yrów nać, co doskonałe rozum ieli 
francuscy p o litycy  i w  celu  w yzysk an ia  koniunktury w y sła li w  tym  czasie, 
tj. w  m arcu 1919 r. do W iednia am basadora H enri A llize, pow ierzając mu 
p ropagow anie id ei zb liżenia z E n ten tą  i  zarzucenie m yśli zw iązków  z Rze­
szą. W raz z  tym  dyplom atą przybył do W iednia w yposażony ob fic ie  w  środki 
finan sow e sztab  w spółpracow ników , który naw iązał żyw e stosunki ze s f e r a m i  

p rzem ysłow o-fin an sow ym i sto licy  daw nej m onarchii, zn iechęcając je c o r a z  

skuteczn iej do Anschlussu.  A rgum ent, że W iedeń m ógłby stać s ię  m i a s t e m  

prow incjonalnym  R zeszy bez m ożliw ości uzyskania od pow iedniej pracy dla 
w ielk ie j m ieszkającej tutaj rzeszy w ykszta łcon ych  fach ow ców  z w szystk ich  
dziedzin adm inistracji, czyn ił w łaśc iw e w rażenie. Taka propaganda Francji 
zm uszała oczyw iście B auera szerm ującego hasłam i Anschlussu  do n ieu stę­
p liw ości w obec N iem iec, te  zaś z przyczyn  zupełn ie ob iek tyw n ych  nie 
m ogły  przyjąć w szystk ich  życzeń  i p ostu latów  strony austriack iej. Obawa
o  s p o i s t o ś ć  R zeszy nie ipozwalała w ięc d elegacji n iem ieck iej z a a p r o b o w a ć  

istotnych  dla w zm ocnienia  pozycji Bauera p ostu latów  staw iając całą ideę  
pod znakiem  zapytania, nim  jeszcze E ntenta  w yraziła  w  tej spraw ie sw oje  
stanow isk o .

T ym czasem  an alizow an y tutaj m em oriał zaw ierał rów nież uw agi, iż pla- 
nując Anschluss  strona n iem iecka w in n a  w ziąć pod u w agę n ie ty lk o  a k t u a l ­

ną, trudną sy tu ację  A ustrii, a le pow inna zastan ow ić się  nad ak tyw am i w no­
szonym i przez to  państw o do R ze szy 40. Istotn ie aktyw a austriack ie b yły  dla

40 „Deutschosterreich ist ja, w ie bekannt, z u m  grossen Teil i m  Alpenland g e l e g e n  
und kann, wenn eine richtige Yiehwirtschaft betrieben wird, auf diesem G e b i e t  i n
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N iem ców  dość nęcącym  argum entem  dla przeprow adzenia zjednoczenia, a le  
poniew aż —  jak sobie zapew ne uśw iadom iono —  zysk i z tych  ak tyw ów  
m iałyb y realizow ać s ię  dopiero w  dalszej przyszłości i sz łyb y  raczej na 
pokrycie zobow iązań w ojen n ych  Austriii, argum enty zaw arte w  m em oriale n ie  
w y w o ła ły  w  B erlin ie w ięk szego  w rażenia i  n ie zm ieniono tutaj sw ej tak ­
ty k i w obec w n iosk ów  Bauera. Zdaw ano sobie sp raw ę w  n iem ieck ich  sfe ­
rach gospodarczych, że A ustria oblicza sw oje zad łużenie na 320 m ilion ów  
franków  szw ajcarskich , a autor m em oriału  p rzyznaw ał, że gospodarka  
austriacka w ym agałaby ak tu aln ie olbrzym ich  k red ytów  i że w  najbliższym  
czasie n ie gw arantow ałaby żadnej rentow ności. W konkluzji autor m em o­
riału  stw ierdził, że w ła śc iw ie  trudno sob ie w  ogóle w yobrazić rea lizację idei 
Anschlussu. N ieza leżn ie bow iem  od stan ow isk a  E n te n ty  w  tej sp raw ie, n ie  
można w łaśc iw ie  przew idzieć, k tóry  z partnerów  na Anschlussie  zyska, 
a który straci. Brak zd ecydow an ego stanow isk a  b ył tutaj typow ym  przy­
kładem  rozum ow ania w szystk ich  n iem al p olityk ów  rozm yślających  nad  
przyszłością A ustrii i N iem iec. Autor m em oriału  pow ątp iew ał, czy N iem cy  
m ogą brać na sw oje barki zobow iązania w ojenn e A ustrii, gdyż ten  krok  
m oże zrujnować gospodarkę Rzeszy, a rów nocześn ie su gerow ał, że w cie len ie  
jej obszarów , pozw oliłoby ew en tu a ln ie  w  przyszłości k ierow ać na n ie em i­
grantów  n iem ieckich  41.

Zakończenie analizow an ego m em oriału  roztacza korzystne p ersp ek tyw y  
dla Rzeszy, gd y  zdecyduje s ię  ona m im o trudności na rea lizację Anschlussu.  
B ędzie ona m ianow icie gran iczyć bezpośrednio z W ęgram i, Ju gosław ią  i W ło­
cham i uzyskując w  tych  państw ach źródła surow cow e, ryn k i zbytu  i w  ogó le  
m ożliw ości ekspansji ekonom icznej. Zaw sze to  w ygodn iejsze, n iż  kontakty  
poprzez terytorium  suw erennej A ustrii p isa ł R itscher, choć A u sw ar t iges

Zukunft noch Wesentliches leisten. Der Ackerbau befindet sich hauptsachlioh in Nie- 
derósterreich und Oberosterreich und ist noch keineswegs bei einer so intensiven 
Bewirtschaftung angelegt, w ie dies in Deutschland der Fali ist. Nach der osterrei­
chischen Statistik tragt der Boden in Deutsch-Osterreich ungefahr soviel w ie der- 
jenige in Norwegen, und daraus allein geht schon hervor, wie sehr steigerungs- 
fahig die Landwirtschaft sein muss.

Deutsch-Osterreich besitzt 1'erner ein reiches Eisenerzvorkommen in der Ge- 
gend von Leoben und Vordornberg, dem sich eine bedeutende Montanindustrie an- 
geschlossen hat. Ob noch weitere Eisenerzvorkommen die bisher vernachlassigt wor­
den sind, in Zukunft bearbeitet werden konnen, wird sich aus der Konstellation des 
Weltmarktes ergeben; dies wird schon darum einen gewissen Reiz bieten, w eil 
Deutschland ja trachten muss, seine Rohstoffe móglichst im Inland zu gewinnen.

Der Holzreichtum ist in Deutsch-Osterreich sehr bedeutend und es wurde uns 
mitgeteilt, dass dieses gerade jetzt eine Milion Forjstmeter Holz aus dem Schlage 
eines einzigen Jahres fiir den Preis von 100 Milionen Franken nach der Schweiz 
verkauft hat”.

41 Tamże. „ . . .  dass durch die Gewinnung der deutsch-osterreichischen Gebiete 
in ferner Zukunft voraussichtlich ein Teil der deutschen Bevólkerung wird dahin 
abwandern konnen”.

5*
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A m t  n ie m usiał w ca le  o tym  p rzek o n y w a ć i2. N iem niej m em oriał uwidocznił, 
ze cała spraw a rozpatryw ana była w  obozie n iem ieck im  w yłączn ie  z  punktu  
w id zen ia  in teresów  Rzeszy.

Jak  już o  tym  b y ła  m owa, p arytatyw n a kom isja  ekonom iczna zebrała  
s ię  w e W iedniu 21 IV 1919 r. na rokow ania, które trw ały  do 3 m aja. Stronę 
n iem ieck ą  rep rezen tow ali w  niej obok k ilk u  n ie w ym ien ionych  z nazwiska  
ek sp ertów  starszy radca O berf in anzra t  W olfram  i starszy radca Oberregie-  
rungsra t  T rautvetter. Stronę austriacką, która p rzyw iązyw ała  do rokowań  
w iększą w agę, reprezen tow ał w  kom isji b y ły  m in ister  sp raw  w ew nętrznych  
w  rządzie rew olucyjnym  R ennera-B auera, dr H einrich Ma ta ja —  obok 
n ieg o  p óźn iejszy  p oseł au striack i w  B erlin ie, dyrektor R ichard Riedl 
i eksperci, jak dyrektor M uhlvanzl, S ch uller, Schauberger, Ba'zant, profesor 
S ch iff, radcy: R othe, B lacher, Tom aschek, H ecke i  R iem er. M imo sw ojego  
sk ładu  osobow ego, kom isja ta m iała kom petencje ograniczone do spraw  
czysto  techn icznych. O graniczenia w y n ik ły  stąd, że N iem com  n ie  udało się  
zw ołać jej w  B erlin ie , jak to  sobie zaplanow ano i co znalazk> n aw et w yraz 
w  n azw ie określającej ją w  spraw ozdaniu, jako kom isję przygotow aw czą 4'’- 
W tej sy tu acji n ie  u jaw n iły  s ię  tu w  czasie  rokow ań żadne istotn iejsze  
sprzeczności i  strona austriacka b iernie potw ierdziła  zasadę uzgodnioną  
w  protokole b erlińskim  z  2 III 1919 r. iż N iem iecka A ustria przystępuje do 
R zeszy jako p aństw o człon kow sk ie, k tóre podporządkuje się  ogólnoniem iec- 
kiem u  u staw od aw stw u  celn o-taryfow em u. U zgodniono spraw y oczyw iste, że 
po ratyfik acji u staw y zjednoczen iow ej w  A ustrii ob ow iązyw ać będą przepisy  
w yp ływ ające  z k on stytu cji R zeszy oraz w ięk szość przepisów  regulujących  
k w estie  ce ln e  i  p odatkow e z w yłączen iem  p ew nych  tow arów  określonych  
bliżej w  protokole, k tóry kom isja sporządziła rów n ież —  obok spraw ozda­
n ia 44. Tych w yłączonych  spod n iem ieck iej taryfy  ce ln ej tow arów  było

42 „Dazu kommt noch der Umstand, dass die deutsch-osterreichischen G e b i e t e  
eng an den siidslawischen, den tschechoslowakischen und den ungarischen S t a a t  
anschliessen. Dies sind sehr bedeutende Produktionsgebiete und werden auch in 
Zukunft, wenn die Verhaltnisse einmal ruhiger und geregelt werden, auch bedeu- 
tende Absatzgebiete darstellen. Es ware also fiir Deutschland wohl wiinschenswert, 
wenn seine Grenzen und auch seine Zollgrenzen direkt an diese Gebiete anschliessen. 
Nicht ubersehen soli auch werden, dass schliesslich bei dem Anschluss Deutschland 
eine direkte Grenze gegen Italien bekommen wiirde, was fiir die zukiinftigen han- 
delspolitischen Beziehungen nicht ohne Bedeutung zu sein scheint. Auch der Han­
del mit dem Orient und den Balkanlandern wiirde bei einem solchen Anschluss 
insofern fiir Deutschland giinstiger liegen, ais dass die Verbindung m i t  diesen Lan­
dem  nicht noch iiber das selbststandige Deutsch-Osterreich fiihren miisste”.

43 Aufzeichnung iiber die Vorbereitung der Arbeiten der Wirtschaftskommission 
fiir den Anschluss Deutsch-Osterreichs an das Deutsche Reich. (DZA Potsdam, 
Reićhswirtsćhaftsministerium, Akten betreffend Anschluss Deutsch-Osterreichs an 
Deutschland. Bd. 1, 1845, BI. 372—358).

44 „Deutsch-Osterreich tritt ais Gliedstaat des Deutschen Reiches in das deutsche 
Zoll- und Handelsgebiet ein. Vom Tage der Ratifikation dieses Staatsvertrages ab
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stosunkow o dużo, ale ob ie strony podpisały protokół bez zastrzeżeń . Bez  
zasitr zeżeń  przyjęła strona austriacka n iem ieck ie  u staw od aw stw o ce ln e  
(Zollgesetz)  i sta ty styczn e  (sta tis tisches G ese tz)  w ychodząc zapew ne z  zało­
żenia, że um ow a podlega ra ty fik acji, a poza tym  będzie jeszcze i  tak  
przedm iotem  obrad k om isyjn ych  na w yższym  szczeblu.

Z analizy  pow yższego  m ateriału  archiw alnego n ie znanego zu p ełn ie d o­
tychczasow ym  badaczom  przedm iotu w y n ik a  w yraźn ie w n iosek , że m im o  
podpisania przez ob ie strony tj. przez N iem cy i przez A ustrię w  dniu 2 III 
1919 r. protokołu  o  gotow ości partnerów  do rea lizacji Anschlussu ,  spraw a  
ta pod koniec k w ietn ia  n ie była jeszcze bynajm niej zdecydow ana —  co 
w ięcej —  znalazła s ię  po prostu  w  im pasie.

To z k o lei pozw ala nam  na od m ienne od  sp otyk anego dotąd w  lite ra tu ­
rze sp ojrzenie i ocenę stanow iska E n te n ty  w obec n iem ieck o-au striack iego  
planu zjednoczenia, jakie o ficja ln ie u ja w n iły  oba p rojek ty  trak tatów  po­
kojow ych. D otąd  są d zo n o 45, że przew idziane w  protokole z  2 III 1919 r. 
rokow ania n iem ieck o-au striaek ie za ła tw ia ły  ty lk o  spraw y czysto  tech n iczn e
i że Anschluss  m ógłby stać s ię  faktem  każdej ch w ili, gdyby n ie  in terw en cja  
E n ten ty  i artykuły; 80 traktatu  w ersa lsk iego  oraz 88 traktatu  Saint G er- 
in a in 4G. T ym czasem  pow yżej 'zanalizow any m ateria ł w yk azu je , że już ko­
m isje techn iczne u jaw n iły  sprzeczności in teresów  obu stron rokujących, 
co w  k onsekw en cji sp araliżow ało  całą akcję zjednoczen iow ą.

Eelten die Vorschriften der Verfassung des Deutschen Reiches und die ubrigen 
Reichsgesetze betreffend Zoile und Verbrauchssteuern auch fur Deutsch-Osterreich, 
insoweit sich nicht an diesem Vertrage Abweichungen ergeben”.

45 H. von P a 11 e r, Der grossdeutsche Gedanke. Seine Entstehung und Ent- 
Wicklung bis zur Gegenwart. Mit einem Anhang von Dokumenten und Reden iiber 
die Anschlussbewegung seit 1918. Leipzig 1928; Friedrich F. G. K 1 e in  w  a e c h t e r  
Und H. von P a 11 e r, Die Anschlussfrage in ihrer kulturellen, politischen und w irt-  
schaftlichen Bedeutung. Herausgegeben v o n ,.. Wien-Leipzig 1930; tamże ss. 641—656, 
literatura przedmiotu wydana przed 1930 r.; K. T r a m p l e r ,  Deutschosterreich 
1918/1919. Berlin 1935; M. B a l i ,  Post-War German-Austrian Relations. The An­
schluss Movement, 1918—1936. London 1937; H. B a t o w s k i ,  Wersal i Saint-Ger-  
inain . . . ,  jw. Poza tym artykułem H. Batowskiego oraz artykułem F. D u m i n a nie  
Wydano po 1945 r. żadnej obszerniejszej pracy na temat Anschlussu  po I wojnie 
światowej.

40 H. B a t o w s k i ,  Wersal i Saint-G erm ain . . . ,  jw. s. 413, cytuje teksty oby­
dwu interesujących nas tutaj artykułów.
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